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Z KRAKOWA DNIA 5 CZERWCA 1816 Roku WE SZRODĘ, 


Z Warszowy d. 23 Maia. 


Ze względu na uslugi, iakie osoby ob- 


"darzone talentami przynoszą kraiowi, N. 
Cesarz i Rrół Pan nasz miłościwy *w celu 
*dulszego ich roawiiania się raczył żaszczy- 
‘Clé pierścieniami ua około brylantami o- 
zdobioneni Ww. JPP. Jakóba Kubickiego 
* Budownieżcge głownego Królestwa Pol- 
"klego; Jacia Rrzybý $ kidgo Profesšora wy- 
' służonego 'głow ney szkoły Krekowskiey ; 
| Ludwika Osińskiego Dyrektora teatru Na- 
rodowego w. Warszawie; Jozefu Elsnera 
Dyrektora muzyki tegoż teatru, i założy- 
rciela Towatzystwa muzycznego ; Felixa 
' Bentkowskiego" Professora w Liceum W ár- 
szawskiem , autora dzieła: Histotya Lite- 
ratury Polskity, — Czyn'ten łaskawego 
Błonarchy , zmierzaiący * do juszczęśliwie. 
4 nia poddan: ch berłu iego, staniefsię zape- 
wne bodzcem w rożnych zawodach pra- 
* cuiącym do usilmego starania się, aby się 
„wzgledow Monarchy stawali godoemi. Prea- 
, Mando incitat, a 
ZOSPRP", 
w pdi Nayiaśnieyszego 
3 EXANDRA L 
CESARZA WSZECH- ROSSYY, KEROLA 
„ POLSRIEGO, śe dc. &c, 
Namiestnik Królewski w Radzię Stanu. 


Chcac ułatwić kommunikicye handlo- 
we w Królestwie Naszem Polskiem, i u- 
rządzić w niem drogi w sposób odpowia- 
daiący potrzebie 1 wygodzie publiczney, 
oraz ezdobie kraiu, na przełożenie Kom- 
missyi Rządowey Spraw wewaętrznych i 
Policyi postanowiliśmy i stanowiemy : 

Art. t Trakty piblicznę wi Króle- 
%rwit Polskiem dziekć się będą na” trakty 
wielkie, trakty średniej i drogi pobo- 
czne. l yue 

Art. 2. Traktami wielkiemi wązywać 
się będą takie, które od tniasta Warszawy 
idą aż do grańicy Królestwa, albe takie , 
co nie przechodząc przez miusło W sraa- 
wę, idą' md tfedney granicy Królestwa przez 
kilka W oiewodztw. da”'śtugief , żakiemi 
sątrakty, + - Pi de 

“Z Warszawy do Krakowa, — Wrocła: 
wia, — Poznania, — Królewca, — Grodna, — 
Brześcia, — Ferunia i Gdańska, — z War- 
szawy nä Lublin do Uśeiługa, — Lwowa, — 
a Krakowa na Lublir do Brześcia. 

"Art. g. Traktami średniemi nazywać 
się będą te drogi, któro z Wźcszaaty idą 
do innych miast” Woijewedzkieh, . tudząeż 
drogi łączaće między sobą miasta Woie, 
wodzkie, daley drogi łączące miasta Woie- 
wodzkie z miastami obwodowemi, nako- 


X 


wodowe. 

Art. 4. Wszystkie inne drogi zwać się 
będą drogami pobocznemi. 

Art. 5. Wszystkie trakty i drogi po- 
boczne, w powyższych artykułach wymie- 
nione, wymierzone będą na mile, 

Art. 6. Mila urzędowa w Królestwie 
Polskiem rowną będzie mili jeograficzney, 
których idzie 15 na ieden stopień Rowni- 
ka. Mila ta nazywać się będzie Polską, i 
mieć będzie gługości 12,456 łokci Warsza- 
wskich. 

Art 7, Dla jędnostayności tak trak- 
łow „liak i drog w Królestwie, oznaczamy 
ich szerokgści iąk pastępuie: 

Trakty wielkie mieć będą szerokości 
eążni siedm, wyiąwszy mieysca, gdzie się 
to w żaden sposób uskużecznić nie da. 

Trakty średnie szerokości pięć sążni, 

Trakty poboczne sążni dwa. 

An. 8. Dopełnienie ninieysąego posta- 
powienia Kommissyi Rządowey Spraw we» 
wnętrznych i Policyi, w czem do niey ng- 
Aęży poruczamy. 

Działo się w Warszawie na posiedze- 
niu Rady Administrasyypcy duisg 30 Kwis- 


pias ibér. 
(Pod. ) Zaiączęł. 
£Podp.) Młinisier Spraw. W ewnętrze 
ych i Policyi 7. Mostowski. 
Radca Sekretarz Stąpu 
Jenerał Brygady 
{£ Podpisano -). Kossecki. 
Zgądno z Oryginałem 
Radca: Sekt: Stąpu, Jen: Bry: 
( Padpis:) Aossachi, 
„Łgodao a kopiią urzę- 
Aow, Aug Karski 5. I. 
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niec dregi łączące między sobę miasta eb- ~ 


K 
W Imieniu ŃNayiaśnieyszego 
ALEXANDRA I 
Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskiego 
kc. Kc. Ke. 
Namiestnik Królewski w Radzie Stanu. ‘i 
Na przełożenie Kommissyi Rządowey 
Spraw wewnętrzpych i Policyi „po wysłu» 
chanii zdania zgromadzenia ogólnego Rą- 
dy tau, zważywszy potrzebę oznaczee 
nia prawideł, podiug których roboty oka» 
ło drog publicznych maią bydź wykona- 
qe, dopoki stałe w tey mierze przepisy 
wydane nie będą, postawowiliśmy i stange 
wiemy, 
At. 1. Stosownie do praw irwaiących, 
wszystkie gminy , bez wyłączenia ludu wy- 


znanja Moyżeszowego, i każdy właście 


ciel, wiani utrzymywać na „właściwy ga 
gruncie drogi, groble, mgsty, i przeprze 
wy wszelkie, podłyg przepisow Rządg= 
wych. Włym cziy oddawna ustanowiopę 
Szarwąrki w kraju naszym du tęgo iadya 
bie zwracamy i przęznacząmy «celu, £ 
właściciele w części, i stosunku ludności, 
Ì posiadancy włości, przykładać się da 
ich ptrzymywania powinni, 

Art 2, Stosownie da postanowienia 
Naszego pad doiem 20 Kwiętnia r. b. do 
trąktow wielkich i średnich, w przy pad- 
ku gdzięby utrzymywanie to możność gmi- 
„ny i właściciela przechodziło Kommissy8 
W oiewodzka , za poprzedniczem zdaniem 
sprawy biegłych, wezwie w pomoc gmipy 
% właściwego, dub z ptzyległych pówia” 
żow, stęsownie do położecia. 

Art. 3. Drogi poboczne będa utrzymy” 
wane wyłącznie przez mieyscowe gminy, 
i właścicieli. 

"Am. 4. Rozkład podług Artykuły as 
otrzebney pomocy dni pieszych : ciągłyć 
f dzie a E de lićziby dymow, je 

diegtoici od miey sca rabet. p 


Art. 5 Każdy rozuład ga obce wło- 
ści powinien bydź bez pfzećiążenia uło- 
Żony przez Koimmissye Woiewodzkie, i 
Kommiszyt Rządowey Spraw wewnętrz- 
sych i sPolicyi poprzedniczo do, zatwier- 
Bżenia przódstawiońy, a gminom i wła- 
Śuicieloih część ttakiu będzie ile można- 
ści wyzńaczoha, aby stale ulrzymywóna 
“yia. 

Art. 6. Sie maig prawa do pomocy z 
obcych wlości właściciele pobieraiący tz 
Mocy upowaźnień Rządowych opłaty mo- 
stowego i $tobelnego, do utrzymywania 
f ch przepraw, żktóręch opłatę Biorą. 

An. 7. Redi ttilzymy wani ze Skarbu 
fublicznego biegli kieruiący robotami oko- 
ło dróg, lako to: miefnicy, budowficzo- 
wie, it. d. . 

Art. g. Gdriety do hfrzymywanis tra< 
któw fposoby w àrt. sgiim wskazańe nie 
Wystarcżały, Skarb publiczny w części do 
%ydatkow się przyłoży. 

Uskutetznienie postarńówienia tego, 
które w Dzienniku praw vrhieszczonebydź 
%a, Kommissyi Rządowey Spraw wewnę- 
ftznych i Policyi polecamy. 

Działo się w Warszawie na posiedze- 
wiu Rady AOministtacyyńhey dnia 14 Maia 
1816. 

( Podpisy dak wyżey. 
o RC 


Wypis z Rozkazotw dzieńńych do wóy- 
sha Jólskiego Gego Cerarzewiczowskiwy Mo- 
de A, X, Konflanie, o. . 

Doia ;$ Maia „$16. 
Pofltpéiq na Jlopień Podporøcznikoib w 
> piechocie. 
y Niżej, wyrażeni podchorsżowie pó ćde 
JE Potrzebnego popisu w ew.olucyaćh i 
sicie ólach siuibówych: 
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W pułku 5cim: Grabowski ( Tadeusz.) 
Gałecki (Jan), Dłuski ( Maciey) ì Boiński 
(lgoacy ) z rzeczonego półku, 

Ñi pułku stym. Przezdziecki ( Piotr- 
2 grenadyerow gwazdyi — Głowacki ( Jan) 
z 5go — Filipkawski (Felix ) z 4g0 — lan- 
kowski ( Józef) z sgo — Dabrowski ( Ta- 
deusz) ż4go, i Konopacki ( Aloizy ) z5ge 
piechoty. 

W pułku ymyr: Czarrówski ( Miko) 
łay ) z tegoż pułku. 

W pufku $mym. Piędzieki Karol, — 
Wyszpolski Felix — $yroczyński Ambro- 
zy = Puzyrowski Michał — Szumowiecki 
Jan z rzeczonego pułku , i Jabłoszewski Do- 
minik ź 4go piechoty. 

W pułku 1wszym sirzelcew. Obiedzia- 
ski Szymon, Jukowski Hilary, i Frezer 
Franciszek ztego pułku — Chmielewski Be- 
nedykt z 3g0 picchofy — Kossakowski Lu- 
duik zygo, Rwieciński Kazimierz z ggo— 
fmbra Adam zago, i Paprocki Kazimierz 
2780 piechoty, ; 

W piika- gim strzelcow: Potóčki Xa- 
wety, Strzałkowski Tomasz, Zieliński Jan, 
Królikowski (lgnacy ) i Boiński Antoni z 
strzelcow gwardyi pieszey, Czaykowski 
jah, Wierzbicki Otton, ì Dabrowski Ale- 
xander zrzeczonego pułku. 

W pułku 4tym strzelcow: Wilkoński 
iznacy z.1ge piechoty, Mniewski Wincen- 
ty, i Krassucki”Jabób 2 2go pitc. oty , Pa- 
sćhalski Antoni z4g0 piechoty, Wencel 
Józef, i Giiński gnaćy z2go strzelcow — 
Laskowski Ignacy, Borowski Jan i Stęp- 
kowski Xawery 2 480 strzelcow pieszych. 

Miło ini iest ztego powodu oddać 


„winhą sprawiedliwość Porucznikowi Ko- 


szuckiefnu i Podporiicz. Btzozowskiemu z 
strzelcow pieszych gwardyi, którzy przez 


(s) 
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łołona staranność i okazaną gorliwość w 
instrukcyi Podchorażych wyżey wymie- 
nionych, uczynili takowych godnemi do 
posunięcia ich na stopień podporucznikow. 
— Co do Kapitanow Paczkowskiego i O. 
lędzkiego instruktorow, oświadczam im 
zupełne moie zadowolnienie, i będę sobie 
miał za obowiązek polecić ich szczegól- 
nym względom Nayiaśnieyszego Cesarza 
Jmci i Króla. 
Z Wiednia d. 23 Mała. 

N. Cesarz przybył d. 19 b. m. w po- 
łudnie do Laibach. Przy rogatce Tryies- 
tskiey był J. C. K. Mość przez len. majo- 
ra i Brygadyera Góllner, i Magistrat mia- 
sta naypokorniey powitany. Korpus miey- 
ski i osada stały na przyięcie Monarchy 
w paradzie uszykowane. Na całey dro- 
dze aż do Bischofhofu, do którego J. C. 
FH. Mość wysiadł, i w którym wszystkie 
władzei Duchowieństwo zgromadzone cze- 
kały , był J. C. K. Mość od licznie zebrane- 
go ludu okrzykami radości witany i z 
wsystkich okien powiewały białe chustki. 
W wieczor było miasto pięknie oświecone. 
Zaraz po przybyciu zatrudnił się J. C. K. 
Mość sprawami rządowemi.  Nazaiutrz 
zwiedzał publiczne zakłady, dawał szlach- 
cie, deputowanym od stanow i każdemu 
audyencye. D. 23 udał się J. C. K. Mość 
w kierunku przez Wurzen do Villach. — 
Do złożenia przysięgi wierności dla Tyro- 
lu i Foralbergu oznaczony został patentem 
w Fiumie d. 14 Maia wydanym dzień 30 
Maia r. b. 

Z Paryża d 18 Maia. 

Prywatne doniesienia zapewniaią, iż 
Król zwoła nadzwyczaynie obie izby pra- 
wodawcze. 

D. 1:5 mieli Ministrowie w obecności 


156 


X | 


Króla radę, która od godziny i do 5 po 
południu trwała. Wyiazd J, &. Mci do 
Fontainebleau ieszcze nie iest oznaczony, 
gdzie tylka 3 dni ma bawić. M 
Osada w Paryżu będzie znacznie poe 
większona. D. 12 b. m. przybyła iuż legiią, 
departamentu Aisne w liczbie 500 ludzi i 
stanęła na przedmieściu S. Jakoha. Za nią 
idzie legiia departamentu Jndryi i Loary , 
która zluzuie legiią departamentu Loary 
i Szery. — Rząd wydał rozkazy, ażeby 
pułki kiryserow , dragonow i huzarow u- 
rządzaiące się w Lill, Douay i Arras, iak 
naysSpieśniey «były uzupełnione, tudzież 
maia bydź zaciągani ludzie do piechoty i 
artyleryi. W okolniku, który Prefekt de= 
partamentu północnego z tego powodu 
wydał, wyrażono iest, iż wiele osob chcia- 
ło się də tych pułkow zaciągnąć, ale dla 
nieprzystoynych mow nie mogły bydź ` 
przyiętemi. Prefekt zachęca do zacłągu 
młodzież kochaiącą Oyczyznę; dawni zaś f 
woyskowi nie będą przyymowanemi, gdyż 
codzienne doświadczenie przekonywa, iż 
rzad Królewski z malem wyiątkiem, nie 
może na dawnych żoļāierzach polegać. 
Pierwszy raz odmowił Król ułaskas 
wienia rokoszanowi Dawid z Grenoblu, 
którego sad tamieyszy łasce Królewskiey 
polecił. Surnwość tą musiała Króla wiele 
kosztować, ale łaskawość iez3 wtym 
przypadku dalego większe pociągnęłaby za 
sobą niebezpieczeństwa. —l)wadzieścia iedeń 
osob obwinionych i należących do odkry= 
tego w Paryżu spisku oddanvch iest w rę- 
ce sprawiedliwości. Jeneralay prokuratorf 
Bellart wezwat sąd Królewski do sądze” 
nia tey sprawy. Jakoż dwoch sędzia”: 
rozpoczęło iuż badania. które w krótce _się 
ukończą. - 
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Jenerał Ziethen, dowodca woyska 
Pruskiego we Francyi, przeniosł główną 
$woią kwaterę z Sedanu do Commercy w 
Lotaryngii, gdzie zgromadza się część 
woyska dla ćwiczeń. Naczelny Wodź 
tegoż woyska, Jen. Hr. Gneisenau, o- 
czekiwany był d. 14b. m. w Luxemburgu 
i zamyślał obiechać Thionville, Longwy, 
i t. d. Prezydent miasta Sedanu, Huet de 
Gueville, ogłosić kazał w wielu gazetach 
pismo, w którem zbiia rozgłoszone przez 
gazety Relgickie potwarze przeciw woy- 
sku „Pruskiemu , oddaie temu woysku w 
imieniu mieszkańcow  Sedanu zupełna 
sprawiedliwość względem  przykladney 
karności i ludzkiego postępowania. 

D. 16 sąd woyskowy odsądził na ie- 
dnem posiedzeniu sprawę Jen. Rigau i 
Pułkowniką Thomassia. Nieobecny Jen. 
Rigau zostął iako zdrayca iednomyślgo- 
ścią na śmierć skazany, a Thomassin za 
niewinnezo uznany, 

Założony tu ma bydź akademicki in- 
stytut dla narodow zprzymierzonych, w 
którym 100 młodzieży z rożnych zprzy- 
mierzonych narodow kształcić się ma w 
religii, moralności i filozofii, a miano- 
wicie w prawie narodow.  Jnstytut ten 
zostawać ma pod opieką Xcia Richelieu, 
a zarządzać nim będą P. P. Mielle i Sal- 
śues, — 
, (Monitor zawiera obszerny opis zda- 
Tzęą pod Grenóblem, które powiększey 
Części są iuż wiadome.) Tenże dziennik 
Wyrhignia officerow na połowie żołdu bę- 
dących w departamencie Jsery, którzy 
Pozostali, Królowi wiernemi; są iuż po 
większęy Części w czynne” służbie umie- 
szczonemi lub w krótce będą. 

Na posąg Heoryka IV zebrano iuż 
30,000 kilogramow ( około 600 ceto. ) 


metalu. i , 
| Ciągle więżą tu ieszcze ludzi i wszy- 
stkie więzienia są zapełnione. Panuie tu 
zupełna spokoyność; iedaak złem ludziom 
wierzyć nie można. Konie gwardyi Rró- 
lewskiy są co noc osiodłane, a gwardya 
narodowa często patroluie. Onegday za- 
trzymano tu ieszcze woz z bronią. Nieco 
rokoszanow uciekło do gór Delfinatu, lecz 
przedsięwzięte są środki do ich zniszcze- 
nia. 
Z Londynu d. 17 Mata. 

D.*'13 o godzinie 3 z południa rada 
mieyska Londynu maiąca „Ba czele Lorda 
Prezydenta udała się w wielkim ubiorze 
do Carletonhouse , dla złożenia Xciu Re- 
jentowi w imieniu miasta adressu powia- 
szowania z powodu zamęscia Xiężniczki 
Karoliny, i przyięta była bardzo łaska- 
wie.  Ztamtąd udała się rada do Królo- 
wey , a potem do Xiężny Koburgskiey, któ. 
ra odpowiedziała na adress powinszowa- 
nia iak następuie: ™ Lordzie Prezydencie 
i Panowie, przyymuię z naywiększem u- 
kontentowaniem wasze Życzenia, i pro- 
sze bydż przekonanemi, iż będzie zawsze 
moim staraniem utrzymać dla siebie szad 
cunek miasta Londynu.,, Z'takąż uprzey» 
mością przyiał radę iey Małżonek.  Xię- 
żna Koburgska pokazała: się patem luda. 
wi zokna, który przyiął ią radosnemi o- 
krzykami. Dwor znaydował się pierwszy 
raz w galowey liberyi. Xiężna była żałobnie 
ubrana po Cesarzowey Austryackiey. == 
Tegoż dnia złożyły deputacye od obu izb. 
parlamentowych, i pastorowie tuteyszvch: 
Niemieckich protestantow iak wyżey adres= 
sy powinszowania. 

Gazeta dworska pod d. 14 b. m. do- 
nosi urzędownie 0 przyszłym stopniu Xcia 
Koburgskiego. Ma on, wyiąwszy Mróle- 
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wicozów , pierwsze mieysce przed wszyste 
kiemi Xiążętami W. Brytanii, Wielkiemi 
wrżędnikami paustwa, to iest Atcybiskue 
pem Kanterburskim, Lordem Kanclerzem, 
&c. i zaraz po Xciu Glucesttu następnie. 
— Nie przyiął Om tytułu -Xcia Kendału i 
godności para z mocą zasiadania w wyż- 
szey izbie parlameńfń, oświadczsiąc, iż 
przestaie ma tytule Xcia Sasko-Robargskićgo 
i Margrabi Mełssenskiego; Życzył sotie 
tylko bydź jenerałeh wÓysza Angielskiego, 
eo otrzymał i przyiął. 

D. 14 były u Xcia Rejenta wielkie po 
koje, na Kiórych żnaydowałd słę przeszła 
1500 osób. Pomiędzy cudzoziemcami, ktć- 
fzy mieli szczęście Gddać Xciu Rejentowi 
śmoie uszańywanie, znaydował się (akź€ 
tir. Demetryusz Valsamashi. O godzinie 3 
przyiećhał do Xeia Rejenta Xże Koburg« 
ski i był z honorami woyskówemi prżyję- 
ty. Wczoray był uKrólowey w parret 
w Londypie ziazd, na który zf£aydowa- 
ło się g do 3006 osób; ód 'rokun 1789 
był te naj lićznieyszy I myświetnityszy 
alazd. - 
Sobofńiś gażefa dworska donos? 0 44 
dnacznych bańkróctwach z powodó usta” 
uła hawdluw i upadnieńia kredytu, — W os 
statnich 5 latach ossddzoto w więrieńiach 
hłsndyi 17,78% øsób za długi. 

Frarruzki Jeń. Łefebvre z Desnótettes 
Fr Brów Quinetfe przybylt do Now egoiorś 
ku. Lavalette nieznayduić się w Amery< 
ce. — Prezydent ziedaoćzónych Suinow Æ- 
merykańskich zztwitrdził założenie banku 
uarodowegn. = Wyńoszenie stę ż Anglii 
do Ameryki test liągić wielkie. Przed 
Łondyuem stol r2 Amerykańskich okrętow 
w gotowości do odpłynienia, 2 których 
każdy zabiera 50 do go Indzf. Osoba pła- 
S tylko za przewoa z Anglii dó Ameryki 


Y 
10 f. szt. co każe się domyslad, i2 rząd 
Amerykański Wynagradza szyproń reszý 
kosztow. 

Xie Jorku, iako jeneralissi wóyskó 
Angielskiego, ogłosił w rozkazie diennyni 
ż zalecenia Xcia Rejenta postęj ek Jed, Wife 
sonà i Kapitana gwardy Hutchinsońa , iskd 
niezgodny z obowiązkiemi służby i niepo“ 
dobaiący się Xciu Reje:towi.  Żadeń ie* 
dnak z nich nie ic-t ze słuźby oddalony y 
ani ukżrany, ponieuaż, jak ten rozkaż 
wyraża, wę Francyi inŻ ukarańemi «6 
stali. 

W'ezoray porfpn="o z Dowru do Frad 
cyf na g statkëch kilka oddzia”ow pieć 
choty i jazdy, w liczbie 1106 fudzi, % 
znaczną liczbą Końi i mnostwem potrzeb 
%woyskówyćh. | 

Gazeta Goniec umieściła list z Pary” 
ża pód d. g Maia, kłóry zawiera nósłę” 
puiące szćzegóły o odkrytym íam spisku 7 
*Ajdnci Folicył wógyskońey póstrzćgii d 
godzinie 4 zrana czlowieka, ná pozor ź 
iższey Glasty loda, powracaiącego dd 
swego domu w ulicy Lafarge. Śledzonó 
go, f widziamo iak tegóż dnia © gódaśnić 
9 w Wieczor wszedł dó domu w ulicy Rod 


chechowśrt, % któryta co nec przebyw ań. 


Pó i4 chiach został z wszystkiemi osoba 
mi, kt re fię tam zchodziły, pochiwyco* 
ôf. Fýli fo powięksżey Części oddalení 
oficerowie, na których policya miała jóf 
ók6. Badśńia ich wyiawify dowy as 
mach. Zaódrańo prassý i buntownićze ode, 
zwy ; których zamiarem było obałtnie ta 
raźnityszego rzadu, bez sprzyjkbia i 
dnak $rzywłaszczycielówi lub ĵdnemo k 
kowemu pretendentowi.  Zśpewałnią , if 
uwiezieħie % Szwaycatył Benoit, sėkreta-. 
rza Xcia Batsano, i Rawalera St. 714 
gint, Giespodżiewsanie ćałą łzćcz odkry” 


19. Sądzą teraz: iż to iest ukryte roz$a- 
kzienie obszernego bardzo planu, de któ- 
rego wchodza Fouché w Dreznie, Carnot, 
Ekxcelman w Niderlasdach i Soult w Diis- 
gcldorfe. Zabrano iuvż wielkie sammy pie- 
iędzy. Cała ta sprawa wkrotce wyto- 
«zy się przed sąd. — PP. Majoa i €louet, 
byli adjutanci Neja, aresztowani są w 
Nicei; iecz oni da powyżstey sprawy 
ie należą, i w cale pod innym wpływem 
działali. ,, 

Okręt Ceylon przybyły d. 11 b.m. do 
%ortsmutu, opuścił d. zy Kwietnia wyspę 
8. Heleny, a zatem unynowsze przywiozł 
%tamtąd wiadomości. Razem odpłynęła 
ałamiąd woienna s słupa, pod sprawą 
bauderowego' Kapitana Roberts Admirala 
Kockbura, dla osadzenia wyspy Ascen- 
mon, która leży naybłiżey wyspy 8. Hele- 
ty, iednak o 152 mil morskich. Wyspa 
sta iest wypalonymi, aieurodzaynym wul- 
Janem, ma 6 mil obwodu, brakuje ey ¿ro 
delney wody, zie ważną iest dla bezpie- 
„3%dego portu i posłużycby mogła aa schro» 
Mienie dia poplecznikow ' Bonapartego. 


Wzeczena szalupa powiozia tam dziata, ' 


„ammumicyj, żywność i okełe goo żołnie- 
€zy aa osadę. Bonaparte zawsze iest mar- 
„setny, Że mu Gubernator Kockburn zie 
"Pozwala przeieżdzać się bez straży An- 
Pielskiego officera. 


Bridpert (miasteczku 4000 miesz- 


jStkańcew w Devonshire maiącem ) było 


h Przeszłym tygodniu zaburzenie. Zebra- 
A “it kupa fabrycznyeh robotnikow, któ- 
i y * braku odbytu na rękodzieła prażnu- 
a ŻA £ierpią. Liczba ich coraz bar- 
Rri w Pomnażała ; jeden say silnieyszy 
= a ; sł bochenek chleba, zawdział 
k y nosit po ulicach. To bardziey 
Pitu zwiększyło ; zbiegli się męzczy zai? 


x 


kohiety i dziecź, powyblisli okna znaka- 
mitszym mącznikam i piekarzom, porwali 
2 iedaego -browaru 3 beczki piwa i w 
tryumfie aa rynek wynieśli. Erzeczytang 
została ustawa przeciw buntowi, i przez 
usitowąnie znakomitszych .mieszkańcow, 
którzy w]padli w środek kupy, pochwy- 
cili kersztow i piwo roztoczyli, zostało 
zaburzenie, do którego przeszło 2000 psób 
wchodziło, uśmierzone i hersztow w wię- 
ziemiu osadzomo. 

Podług doniesień z Ameryki w Chare 
{eston giepadał deszcz przez gały Luty i 
Marzec. .Obawiaiz się tam ztego powo* 
du morowey choroby, — Pomiędzy woiu- 
façemi w połudaiowey Ameryce woyskami 
paauie po ćzęści ospa i biegunka. len. 
MorciHo wszedł do miasta -Quinti, gdzie 
stracić miał karać 4500 mieszkańcow , 
którzy przeciw woyskoga Królewąkiem po- 
wstali, , 

Gazeta Jamaiską donosi, iż 9 poddAe 
nych Augielskiwh -którzy .w Kartegenie ne 
więzionemi byli, podług Hiszpańskich u- 
staw na śmierć skazano id. 2 Maia wrat 
z Pułk. Stuartem w Kartegenie rozstrzela- 
no. P. Hyslop i iani Anglicy siedzą tama 
ieszcze w więzieniu. Nie ma wątpliwości, 
iż rzecz ta wytoczy się.przed parlameat. i 

Fraacuż “który był tu ad jednego z 
-Francuzkich jenerałow 2aleconDy , a pod 
Bonapartem był kominissarzem policyi» 
poderżnął tu sobie onegday „w wieczor 
garło, Baf się zapewne bydź qdkrytyna 
4 do Paryża” Odesłanym, gdzie zostawił 
żonę i dzieci. 

W izbie niższey wniesione zostało d. 
10 b. m. powtorne odczytanie bilu wzglę- 
dem cudzoziemcow, P. Brougham i inni 
sprzeciwiali się zaowu temu bilowi, ” Je. 
želi ten bil kopiecznie iest potrzebny 


(rzekł P. Romilly ) powinni nam Mini- 
strowie podać przynaymniey powody de 
niego. Prawda, iż dali nam iuż poznać, 
Że się obawiaią, aby w krotoe nie pomno+ 
Żyła się bardziey unas liczba cndzoziem- 
cow. Czega ia inaczey tłómaczyć nie mo- 
gę, iak iż surowe postępowanie, albo ra- 
czey |wsteczne działanie pewnego rządu 
wypędzi mnostwo obywateli -z swoiego 
kraju, a my mamy tych nieszczęśliw ych 
zbiegow od naszych odpychać brzegow !,, 
Lord Castlereagh : Nie można sadzić, 
ażeby zasady, które w roku 1793 wstrzą- 
snęły Europę , zupełnie iuż wygasły, iko- 
nieczną iest potrzebą, ażeby rząd. przeciw 
niebezpieczeństwom z rozszerzenia tych 
zasad należytą władzą był uzbroiony. 
` Mał ten kray otwartym bydź dla wszyst- 
kich śmiałkow , którzy się z Bonapartem 
za powrotem z Blby łączyli? Mądrzeżby 
Angliia postąpiła, „dyby każdemu Fran- 
cuzowi bez rożnicy, który swą oyczyznę 
opuszcza, dała przytułek?  Czyliż wszy- 
stkie Mocarstwa nie oświadczyły przeciw 
przyymowaniu bez rożnicy wszystkich 
wychodniow Francuzkich?  Obraziż ich 
* Anglia trzymaiąc się takich samych za- 
sad? Dla czegoż odrzucaią iu to,-czega 
sam czas zdaie się polrzebą wskazywać? 
P. Makintosh: # Gdy zastanowię się 

nad sporami, które. względem bilu «o u. 
dzoziemcach zaszły ; gdy zwrocę uwagę 
na utaienie donosicieła, na uwięzienie tay- 
" nie obwinionego, na jego, badanie, przy 
którem mie będzie mu, dqgwolony ;obrońca, 


i na szypkie wywiezienie go po taiemnie, 


Z krain; nie mogę - tego bilu iz niczem 
stosownięy: porownać, iak z inkwizycyą, 
iak dawniey była, nie iak ią teraz Pa 
pież "złagodził. Smieszna myśl, ażeby 


560 


20 do 23,000 cudzo2 emcow , którzyznay” 
dow ać się mogą w kraiu, mogli naszą kong 
slytucyą obalić i przez spiski nas zniszz 
czyć. Na 'coż się zda zachwalopa nasza 
liberałaość , kiedy przeciw 20,000 ludzi 
dla tego icdynie zaprowadzamy sąd iq” 
kwizycyyny „če się w naszem kraiu nie 
rodzil' 3 Na coż się zda nasze pysznienić 
zjwolności , kiedy 20,600 ludzi nie, są w 
naszem kraiu ani na godzinę bezpiecznetniy 
kiedy Minister, a nawet podwładny, Ww 
padłszy. w zły humor, może każdego 
wzizść za łep, obwinić i bez przekonania 
z kralu wypędzić? Jestem zupełnie przf 
ciw temu bilowi. — Drugie iego odczyta” 
nie postanowioBe iednak zostało większ0” 
ścią 144 przeciw 47 głosow. 

> /fr. Essex żalił się dziś w wyższej 
izbie, iż dragoniia gwardyi podczas wczo'| 
ruyszego ziazdu u Królowey nie dpzwoli* 
ła. mu przez Pall- Mall iechać. . Pytał sl 
o kommissarza , lecz. żadnego nie było,’ 
przecież Ministrowie przyrzekli, iż.w PP 
dobnych przypadkach zawsze cywili 
kommissarze będą obecnemi. — Nie iest% | 
to ( rzekł Lord Landerdale ) sromotne pf 
siępowanie? Widocznie nie żyjemy. te 
pod rządem cywilnem, ale pad dęzpoty” | 
mem wgyskowym. Niema więcey wz 
du na porządek i prawa; każdy samow 
nie co chce czyni., — Nakoniec wni 
Hr. Essex, ażeby udzielony < był TA 
wczorayszy rozkaz woyskowy , został wí 
kszością 33 przeciw 16 głosow odrzucofł' | 
ponieważ nie przystoi na parlamęgi w 


„dnić się postępowaniem Roiedyńczym 


mierzy. Lord Milton wniosł takjeż HE 
nie w niższey_izbie „lecą „podobnież W 
kszością 14a przeciw 54 głosow odzząśł” | 
zostało. ; u P 
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Z KRAKOWA DNIA 5. CZERWCA „816 Roku WE SZRODĘ 


Dnia ago b. m. z powodu imienin Wiel- 
Riego Xcia Konstantego, składały Władze 
Królestwa Polskiego powinszowania w rę- 
ce jw. Miączyńskiego, fełnomocnego 
Dworu tego Kommissarza, i były obecne- 
mi na solennem Nabożeństwie. 


„Z Warszawy d.: Czerwca. 
Rommiszya Rządowa Spraw Wewnętranych 
ś Polścyż. 

Stosownie do |postanowienia Nae 
miestnika Królewskiego pod dniem 24 m. 
b. podaie do wiadomości, iż Nayiaśniey« 
szy Pan raczył łaskawie zezwolić na o- 
znaczenie po złotych tysiąc dia kazdego 

Woiewod.twa na nagrodę dla lekarzy , 
którzy w szczepieniu jospy krowiey Nay- 
więcey gorliwości okażą; w skutku zaś 
isskawszęge zezwolenia Nayiaśniey sze* 
g9 Mońarchy dana będzie w Departamen- 
tach. "na przedstawienie Prefektow, a w 
mieście stołecznem Warszawie na przed- 
Rich Prezydenta Municy palności i Po- 
dnież nagroda lekarzom, W miarę udowó- 

ey naywiększey liczby dzieci, ospą 
krowią* w ciągu roku bezpłatnie szczepio- 


nych. — W Warszawie dnia 31 Maia 1816. 
T. Moflowski. 
Czempiński, Z. S$. J- 
pa ÓWEÓGOCEA 
Do Namiefinika Królewskiego w Radzie 
Kommissya W oyny. 

Etoż więcey nad woysko uczuć może 
potrzebę podania następcom świadectwa 
wspaniałości Alexandra? Uczczenie pom- 
nikiem trwałym pobytu Jego między na- 
mi iednosnyslna chęcią, iednem uczuciem 
iest serę naszych. Niech ku czci Jego 
wznosi się tryumfalna brama! Komuż słu 
saniey tryumf należy? Prawnuki nasze 
znaydą w niey pamiątkę wielkości Zwy* 
cięzcy, co umiał ocenić waleczność ich 
npaddziadow , pamiątkę wdzięczności na» 
rodowey. Naychętniey więc woysko ca- 
łe wraz z urzędnikami Kommissyi Woyny 
ofiaruie cztęrodniowy żołd na utrwalenie 
tak świetney epoki w dziejach kraiu nas 
szego. 

Prezyduiący 
(pod.) Wislhorski. 


Zgodno z Oryginałem 
Mm. Gliński, Seir. 


„Mipister 
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2 Gabina d 23 Maia. 

W dniu zo b. m. Jego Cesarzawiczoów= 
ska Mość Wielki Xże Konstantyn Naczel- 
ny Wodz woyska Polskiego w podroży 
swey z Warszawy do Płocka przeieżdzał 
przez nasze miasto, którego W. Podprefekt 
Walewski na stacyi przeprzeęgowey w 
Sanikach miał honor powitać, i do na- 
szego miasta odprowadzić , skąd w dalszą 
do Płocka Jego Cesarzewiczowska Mość 
udał się drogę. Dnia następnego 21 b. m. 
powracai2c Jego Cesarzewiczoska Mość z 
Płocka do Warszawy , obeyrzał stoiący 
garnizonem szwadron strzelcow kennych 
pułku 3 w przytomności W. Dziekońskie- 
go dowodcy pułku, i zaraz daley udał się 
do Warszawy. Miasto nasze dobrowol- 
nie było oświecońem , a publiczność licz- 
nie na przeiazd dowodcy Naywyższego 
woyska narodowego zgromadzona. 

2 Peterzburga d.26 Kwietnia d. k. 

Nowa taryffa wydrukowana i wydana 
została przy manifescie Jego Cesatskiey Mo- 
ści, którego brzmienie iest następuiące : 

» Za przywróceniem wolnych polity- 
cznych i handlowych stosunkow między Mo* 
carstwami Europeyskiemi, uznaliśmi za 
dobrą dla powszechney pomyślności, u- 
czynić niektóre odmiany w zabronńym sy- 
stemacie handlu. Tym końcem, na po» 
czatku przeszłego roku 1815 fozkazaliśmy 
ustanowić Komittet dla roztrząśpienia pro- 
jektu nowey tarvffy ; teraz zaś przychy- 
laiąc się do opinii Rady Państwa, która 
rozstrząsała rzecz tę we wszystkich szcze» 
gółach, i po własnem Naszem przez szcze- 
góły rozpatrzeniu wszystkich przedmio- 
tow, należących de układu nowey taryfy, 
uznaliśmy za potrzebną , pozwolić wpro- 
wadzać rożne towary cudzoziemskie, za, 


bronione przez ostatnie o handlu postano» 
wienie, zostawuiąc iednak na niektóre 
dalsze przedmioty zakaz w zupeloey sile. 
Stosownie do tey zasady, umocniwszy 
własnoręcznym podpisem ogólne i szcze- 
gólne prawidła, tudzież reiestra i tabelle, 
nową taryffę składaiące, rozkazujemy po- 
dać ie do wykonania od czasu, w ogólnych 
prawidłach oznaczonego, do teyże taryfy 
załączonych. ,, 


Dla choroby Ministra sprawiedliwo- 
ści, rzeczywistego Radzcy taynego, Tro- 
szczyńskiego, do czasu powrotu iego do 
zdrowia, rozkazano sprawować Ministe- 
rium sprawiedliwości Ministrowi spraw 
wewnętrzuych, Radzcy taynemu, Kozo- 
dawlew. 

Hrabia Noailles, Poseł K, J. Chrz: 
przy naszym dworze, na nowo do tutey- 
szey przybył stolicy. 

2 Bruxelli d. 17 Mata. 

Osoby uwięzione dotąd w Paryżu, 
składaią się częścią z oddalonych woysko- 
wych, częścią i naywięcey z byłych ter- 
rorystow, sankiulotow i klubistow roku 
1793. Liczba uwięzionych wynosi iuż do 
600. 

Pogłoska, iakoby także w Pikardyi 
rokosz wybuchnął, i w Amiens wywige 
szono trzech kolorową chorągiew , nie iest 
prawdziwa. ` | 

W ostatnią niedzielę zawaliła się, 
część teatru w Namurze, i 46 osob przya 
waliła, z których 16 iest skaleczonych, a 
iedna noge złamała, 1 | 

Wczoray przeprowadził oddział hya. 
zarow Hanowerskich z 40 ludzi złożonyj 
przez nasze okolice traosport Żywności k 
Owsa dla zprzymierzonego  woyską 4 
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Antwerpii. 
2 Hagi d. 21 Maia. 

Mowia, iż woyska zprzymierzone we 
Francyi pod dowodztwem Xcia Welling- 
tena inaczey teraz będą rozłożone. 

Nasz dowodca siły morskiey na mo- 
rzu środziemnem Wiceadm. van der Ca- 
pellen , odebrał zlecenie ściągać woienne- 
mi swoiemi okrętami, które zmocnione 
będa powracaiacemi z zachodniey Jndyi 
okrętami, Algierskich rozboynikow mor- 
skich. 

Godnv nasz Adm. van Kinsbergen wy- 
znaczył kilka nagrod za naylepsze pis- 
ma wierszem i prozą względem oswo- 
bodzenia i przywrocenia królestwa Nider- 
łandow w roku 1815. Niektóre z tych 
nagrod po 300,700 złh. &c, są iuż poczę- 
Ści przyznane. Sé. 

Od brzegow Menu d. 20 Maia. 

Wielu postow ligi Niemieckiey rozie- 
dzie się przed otworzeniem seymu ligi z 
Frankfortu na kąpiele. 

Z Brunświku pisza, iż od 14 dni 
przeszło 50 wsi w tamteyszym i ościen- 
Rych kraiach mniey więcey przez poża- 
ry uszkodzone zostały. Zachodzi poder- 
rzenie, iż były podpalone, i wiele iuż 
włoczęgow ukrywaiących się po lasach po- 
chwytano. 

Ciągle ieszcze zachodzą kłotnie w kra- 
„du Badeńskim pomiędzy szlachtą w zglę- 
dem nowey konstytucyj kraiowey. 

Cesarz Alexander i Król Bawarski 
będą chrzesnemi oycami nowo narodzo- 
nego syna Następcy W. Xięstwa Badeń- 
skiego, 

Dwadzieścia czterech Francuzkich 
Króloboycow przeieżdzać miało przez 
Bern i Szwaycaryą do Austryi, lecz ie- 
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szcze do Perna nie przybyli. Dziesięciu 
innych otrzymali paszporty da Szway- 
caryi, ale dopiero dwoch zgłosiło się do 
władz tamteyszych. -Dziesięciu innych 
przejechało także przez Szwayćaryą do 
Woch. 

Liczba strzelcow Tyrolskich, którzy 
zgromadzić się maią podczas przysięgi 
swoiemu Monarsze w Jaspruku, wynosić 
ma do 10,000. 

Z Lipska piszą, iż d. 7 Maia przy- 
wieziona tam została rocio letnia corka 
ubogiego wyrobnika z pobliskiey wsi, 
aby iey kilka zdrowych zębow wyrwano 
dla przyozdobienia ust corki Inspektora - 
Piękne zęby były bezwątpienia całem bd- 
gactwem tey ubogiey dziewczyny, gdy 
tym czasem corka Jnspektora mogła Zza. 
stapić złotem brak zębow. Jednakże In- 
spektor zakupił od oyca dziewczyny za 
dwa talary zęby, i biedne dziewczę iuż 
opłakiwało boleść z gwałtownege rwsnia, 
gdy szczęściem, znalazł się przyiacieł 
ludzkości, który nie dopuścił uskutecz- 
nìenis umowy między biedakiem i wy- 
niosłem bogaczem, i dziewczena zacho- 
wała zęby, któremi ią natura obdarzyła. Stu- 
sznie oczekuią teraz ukarania tey zdro” 
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Dnia 4 Czerwca 1816. 


rożnęgo gatankw wa Targu m 
Cas shot o Pem ikat | 

- 1, 2. zł. 4. 
Korzec 2t. gr. ZŁ. tr. „gr. ZA. ar 
Pszenicy 25 — 23 15 32 15 231 — 
— Zyta 22 — 21 15 20 —> 9 — 


Jęczmienia 8 — 17 15 17 — 16 


= wsa 12 — Tt 18 40 15 IO — 
— Jaziet 40 — 41 — 38 — 36 — 
— rocu 24 — 21 — '21 — 20 = 


Rzepaka — — — — — — — — 
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DONIESIENIA. 
Dnia 26 b. m. Czerwca r. b. 1816 o godzinie g z ranś w mieście Opatowcu w 
Powiecie Szkalbmirskim Woiewodztwie Krakowskim dziesięciny wytyczne,do kościoła 
Opatowieckiego należące, iako ta: s) mieyska Opatowiecka którey cena szącunkowa 
rocznie stanowiona była złp. 700 2) Rzemieniecka którey Cena róczna zip. 400 3) 
Rzuczkowska z którey rocznie złp. 400 4) Pruska z którey rocznie stanowiono cenę 
szacunkową złp. 100 przez publiczną licytacvwą w drodze Execkucyi na rok ieden za 
„gotową zapłatę w Monecie Courant wydzierżawionemi będą na Żądanie W. Józefą 
Ciszewskiego i innych wierzycieli. Dan w Krakawie d. 4 Czerwca 1816 r. 
Jacek Kawecki Kom. Sąd. Powiatu Seka b. à Hebd. w. Krakow. 


Dnia 24 b.m. i r. o godzinie 9 z rana w Skrzyszowicach w powiecie Hebdowskim. 
Woiewostwie Krakowskim dwieście korcy psaenicy przez publiczną aukcys w drodze 
exekucyi na żądanie Przewielebney przełożoney Panien Bernardynek w Krakowie przy 
ulicy S. Józefa będących, za gotowe pieniądze w monecie kurant sprzedane zostanie, 


Dan w Krakowie d. 4 Czerwea 1816 r. 
Sjacek Kawecki, Kom. Ptu Hedd. Szkatb. Zaft. 


Podaie się do wiadomości publiczney, że właściciełka wielkiey kamienicy we 
Lwowie 2 iedney strony przy ulicy Akademiczney , z drugiey na przeciwko Testru sto+ 
iącey, takową za cenę wzłocie ustanowioną przedać sobie życzy. Chęć kupna maią- 
cy, zgłosić się mogą do mieszkaiącego w Krakowie przy ulicy Szerokiey pod L. 78 na 
pierwszem piętrze, gdzie o przedmiocie tey sprzedarzy dokładnie uwiadomionemi bę- 
dą. Listy zaś w rym celu pisane, frazco, do W. Redaktora Gazety Krakowskiey adrese 
sowauemi bydź maią, na które piszącemu odpowiedż udzieloną zostanie, , 


Wieł Gorzkow w Powiecie Szkalbmierskim z kościołem, lasem dębowym podszye 
żym chróstem , polami, łąkami i inwentarzem iest do sprzedania. . Kioby sobie życzył 
Bzbyć, na gróncie wyciąg intraty i kondycye sprzedaży okazane mieć będzie. Leży 
między Koszycami i Szkalbmierzem. 


Notaryusz publiczny Powiatu Miechow skiego Dep. Krak. podaie do publiczney 
wiadomości, iż stosownie.do zalecenia Wys. Trybunału Cyw. I. Instancyi Dep. b rsk. 
Nieruchomości po zmarłym Wincentym Wiiczyńskim pozostałe, iako to: Dom drew- 
niany z placem i sadem w mieście Miechowie przy ulicy Oikuskiey śsytuowany, Licz- 
b3 8 oznaczony , tudzież Grónt orny kwartę roli czyli prętow 4 obeymuiący , po odby* 
tey Licytacyi przygotowawczey, dla stąnowczego przysądzenia d. 27 Czerwca r. b, 0 
godzinia 9 z rana, a popołudniu o godz. 3 zaczynaiąc, w Kaneclary! niżey podpisane. 
go w mieście Miechowie w Domu pod Nr. 106 aż doukończenia i w dni następne prze% 
publiczną Licytacyą sprzedawane będą. Domu pierwsze wywołanie od Summy złp. 
1050, Gróntu zaś od sumfhy złp. 1235 zaczynać się bydzie; zatem chęć kupienia maią* 
cy w iotą część iako Vadium złopatrzyć się ma, i takową przed Licvtacyą stąnowczą 
złożyć. Warunki zaś Licytacyi w Kancelaryı niżey podpisanego zawsze przeczytani 
bydź mogą — Dan w Miechowie d. 17 Maia r. 1816. * * MA a 

R Fòzef Przemyski Net. P. P. M. m4 

Dnia 11 Czerwca 18i6 © godzinie 9 ranney w domu pod Nr. 509 na klacz u” 
licy sprzedańe będą przez publiczną licytacyą Za gotowa moaetę stoł, szalika, zwier” 
ciadło , laudiszatty , stoliki , skrzynka, tzafarnia i t.d. Chęć kupienia, maiący zechoł 
się na OzDąCZODymi Czasie i mieyscu znaydować. W Krakowie d. 1 Czerwca: ;8,6, | 

Jan Nep. Franki, Komornik T. C,*.1. D. 


w 


